sł. muz Andrzej „e-moll” Kowalczyk
„Nareszcie”

O jaki spokój...

chyba spełniam swoje sny

Są odwrotnością starych marów

bezdomnych dziś, bo "... nie chcę tak żyć..."

Wiem, wiem...

Mam nie myśleć o tłoku

Nawet w szoku spokojnie...

Mam trawić świat

SAM...

Puls...

Namacalnie chyba śpi

Chociaż siły w sobie mam na tyle

By rozwalić wszystkie drzwi

Ale spokój...

Przecież spełniam swoje sny

co odwrotnością starych marów

Bezdomnych dziś...

Nie chciałem tak żyć

SAM...

Jestem !
Patrz!

